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Rada ministrów spraw zagranicznych
w  Londynie rozpoczęła obrady

U progu 
roku szkolnego

Są wydarzenia, k tó re  nape łn ia ją  
serca ludzkie  radością i  nową ener­
g ią  do czynów. Takim  w łaśnie w y ­
darzeniem w  życiu naszego miasta, 
jest otw arcie pierwszej polskiej 
szkoły w  dziejach s to licy Pomorza 
Zachodniego. U czelni te j —  p rzy ­
padnie ro la prom ien iow ania na po­
łacie  z iem i pom orskie j, na k tó re j 
teraz na nowo zakw ita  polskość, 
rea lizu je  się w ie lk ie  Ju tro  naszej 
państwowości.

W ys iłk iem  jednostek chętnych, 
pe łnych zapału i  oddania sprawie, 
dokonało się w  przeciągu zaledwie 
k ilk u  dn i to, co wymaga norm aln ie 
znacznie dłuższego przeciągu czasu. 
Lata okru tne j okupacji h itle row sk ie j 
n iszczyły nasz naród z całą bez­
względnością. Ciężkie s tra ty  po­
niosło w  ty m  okresie rów n ież i  nau­
czycielstwo, bezlitośnie w prost tę ­
pione przez okupanta. P rzy życiu 
pozostało n iew ie lu , a na b a rk i tych, 
co p rze trw a li spadło obecnie ciężkie 
zadanie do spełnienia. Jest n im  
usprawnienie szkolnictwa, jednego z 
na jbardzie j wyniszczonych odcinków 
życia w  Odrodzonej Polsce.

W ojna wycisnęła swe okrutne 
p iętno na duszach m łodzieży pozba­
w ionej przeważnie steru, w trąconej 
w  destrukcyjne w p ły w y  ła tw ych  za­
robków , w  zgubny przyk ład  słabych 
charakterów , w  bezlitosne try b y  
w ie lk ie j m achiny wojennej. Dziś 
w ojna jes t już  skończona, ale opar 
je j pozostał i  w łaśn ie  zadaniem nau­
czycielstwa polskiego jes t w ytęp ien ie  
m oralnych szkód, ja k ie  przyniosła ze 
sobą wojna, odrobienie 6-ciu la t 
straconej regu larne j nauki szkolnej, 
oraz dostosowanie je j do dzisiejszych 
potrzeb w ie lk ie j nowej epoki, w  
k tó rą  wkraczamy.

Uczelnie w  nowej Polsce muszą być 
szkołą dla wszystkich, szkołą dla 
człowieka pracy. Szkoła m usi być 
źródłem  praw dziw e j moralności, za­
równo w  życiu p ryw a tnym , in d y w i­
dualnym  ja k  i  w  życiu społecznym 
musi ona być kuźn ią  nowych kate- 
go ry j m yślenia, m usi ona dać wiedzę, 
a naukę swą oprzeć na zasadzie, że 
l i  ty lk o  praca może być podstawą 
spraw ied liw ości i  porządku społe­
cznego. M usi ona w y ry ć  w  umysłach 
m łodzieży przekonanie, że ty lko  
praca daje w artości realne, że ona 
ty lk o  może odbudować k ra j stworzyć 
podłoże do spokojnego rozw o ju mo­
ra lnych  ku ltu ra ln ych  i  m ateria lnych 
dóbr narodowych.

Szkoła w  nowej, odrodzonej Polsce 
musi u trw a lić  w  m łodzieńczych 
um ysłach świadomość, i e  nie stan 
socjalny, nie pochodzenie, nie m a ją ­
tek  posiadany, lecz w yłączn ie  w y ­
dajność osobiście dokonanych w y ­
s iłków , decyduje o w artości oby­
watela. Szkoła w  N owej Polsce musi 
ponadto w yćw iczyć kad ry  m łodzieży 
pe łnej ha rtu  ducha, o skupionej i 
stalowej w o li, ludz i odważnych, 
k tó rzy  w  potrzebie, podejmą w alkę 
z każdym, k to  odważy się zahamo­
wać nas w  rozw o ju  i  w  postępie 
dziejow ym . Nowa szkoła musi na-

W  dn iu  wczorajszym  rozpoczęła 
obrady Rada 5 m in is tró w  spraw za­
granicznych A n g lii, U.S.A., F rancji, 
Z.S.R.R. i  Chin.

N a jliczn ie j reprezentuje się dele­
gacja radziecka, w  skład k tó re j 
wchodzi 33 członków, m iędzy in ­
nym i: ambasador ZSSR w  Rzymie, 
5 m in is tró w  pełnomocnych, 8 radców 
m in is te ria lnych . D uży skład dele­
gacji sow ieckiej świadczy ja k  w ie lką  
wagę przyw iązu je  Moskwa do w y ­
n ikó w  obrad kon ferencji w  Londynie 
Delegacja francuska liczy  23 osoby, 
w śród  n ich ambasador F ra n c ji w  
Rzymie, am erykańska 11.

W_ w yw iadzie  do prasy am ery­
kański m in is te r spr. zagr. Burns w y ­
ja śn ił ogólne zadania Rady. Celem

P ro je k t um iędzynarodow ienia Za­
głęb ia R uhry-, ja k i w ysuną ł ostatnio 
de Gaulle, spotkał się naogół z ży­
cz liw ym  przyjęciem  prasy b ry - 
ty jk ie j.  Times określa ten p ro jek t 
jako  śm iały, lecz kon kre tn y  i  mo­
gący służyć za podstawę do dyskusji. 
Manchester G uardian stw ierdza, że 
m yś l um iędzynarodow ienia Zagłębia 
R uh ry  zawsze by ła  przez W B rytan ię  
popierana. Chodzi ty lk o  o dwa aspek­
ty  tego zagadnienia: 1) czy tam ­
tejsza ludność niem iecka podda się 
tak ie j decyzji i  2) czy Francja, za­
absorbowana sw oim i sprawam i ko lo ­
n ia lnym , będzie zdolna podjąć się 
tru d u  adm inistrow ania no w ym i ob­
szarami i  czy m u podoła.

Jak to podkreśla Times, oprócz 
zagadnień n a tu ry  po litycznej, n ie - 
mniejszą, je ś li n ie  równorzędną ro le 
odegra na Radzie m in . spr. zagr. 
kwestia żywności, węgla i  transportu. 
Od pomyślnego rozw iązania tych 
realnych prob lem ów  zależą w  dużej 
m ierze i  tra k ta ty  polityczne. Czy 
chcemy czy nie, N iem cy są i  pozo­
staną nadal ośrodkiem geografi-

uczyć nowego s ty lu  życia, musi w y ­
chować nowego człowieka, dla 
k tórego praca tw órcza będzie na jw yż ­
szym celem życiow ym .

Trzeba stworzyć now y typ  Polaka, 
świadomego sw ej m is ji, jako 
członka w ie lk iego narodu, zdolnego 
do tw orzenia wszechstronnej, dyna­
m icznej k u ltu ry  narodowej. W  tym  
celu trzeba sform ułow ać jasno po lski 
idea ł w ychowawczy i  konsekwentnie 
go realizować w  struk tu rze  szkol­
n ictw a. T ym  ideałem  w in ien  być 
człow iek w o lny , człow iek tw órczy 
budujący, o g łębokie j ku ltu rze  
duchowej, o w ie lk im  poczuciu obo­
w iązkow ości i  odpowiedzialności 
wobec siebie i  narodu.

N ajm łodsi p ion ierzy polskości na 
terenie Pomorza Zachodniego, M ło ­
dzież szkolna m usi pam iętać o tym , 
że je j wiedza, je j przygotowanie za­
wodowe, je j w artości moralne i  ha rt

zgromadzenia jest chęć pogłębienia 
kom petencji w  sprawach spornych, 
k tó re  trzeba jakoś uzgodnić. P lany 
w ykończą doradcy i  sztaby tech­
niczne. Program  prac, k tó ry  do ty­
czyć będzie g łów n ie  państw  ba ł­
kańskich oraz zaopatrzenia Europy 
w  węgiel, i  żywność, przygotowany 
b y ł ju ż  w  Poczdamie.

Na pierwszym , w to rkow ym  posie­
dzeniu Rady przew odniczył b ry ty js k i 
m in. spr. zagr. Bevin. Na posiedzeniu 
dyskutowane b y ły : a) procedura 
obrad i  b) system inform ow ania 
prasy.

W edług propozycji Noel Backera 
pierwsze posiedzenie plenarne Org. 
Nar. Z jedn. odbyć by  się m ia ło  już  
w  po łow ie stycznia roku  następnego.

cznym Europy. N ie  można, zdaniem 
.Timesa, dopuścić, aby centrum  Eu­
ropy wydane by ło  na łup  beznadziei 
i  rozpaczy a —  co za tym  idzie —  
chaosu oraz anarchij.

N ew -Y ork  H era ld  T ribune  wyraża 
nadzieję, że m im o n iew ą tp liw ych  
różn ic poglądów  m iędzy poszcze­
gó lnym i mocarstwam i, różnic, k tó ­
rych  n ik t  nie ma zam iaru skryw ać 
lub  chociażby ty lk o  umniejszać, 
jedność Europy da się utrzym ać, 
gdyż busolą w  narodach będzie 
podstawowa zasada, za k tó rą  w a l­
czy ły  narody w  okresie m in ione j 
w o jn y  a jest n ią : dem okratyczny 
ideał poszanowania p raw  i  godności 
jednostki.

Energja atomowa w służbie pokoju.
Stany Zjednoczone rozpoczęły sto­

sowanie nowowynalezionej energii 
atomowej do celów  pokojowych, a 
m ianow icie do transportu. Jeszcze w  
tym  miesiącu wypuszczona zostanie 
pierwsza lokom otyw a o napędzie 
atomowym. Lokom otyw y tak ie  p ro­
dukowane będą seryjn ie.

ducha, zależeć będą od w ys iłku , k tó ­
ry  w łoży  teraz, podczas nauk i szkol­
nej. Z a le ty  te będą w łasnością oso­
bistą, lecz także kap ita łem  zakła­
dowym  w łożonym  w  skarbnicę na­
rodową. Od je j obowiązkowości, 
punktua lności i  uczciwości, od je j 
w artości m ora lnych i  um ie jętności 
zawodowych, zależeć będzie s ty l 
życia, stopa życiowa przyszłych po­
koleń.

Pam ięta j Kochana M łodzieży o 
ty m  że nasz w ie lk i obowiązek 
godnego reprezentowania naszej O j­
czyzny i  to w łaśnie tu  w  Szczecinie, 
na k tó ry  zwrócone są oczy całego 
św iata._ Musisz ją  godnie reprezen­
tować w  szkole, w  domu, i  na u licy . 
Pam ięta j że od twojego zachowania 
będzie zależeć op in ia nasza u innych 
narodów, oraz miejsce, k tó re  zajm ie 
nasz naród w  rodzin ie ludów .

In ż  Józef Macie jewski.

Z całego ¿ w ia ła
Do Londynu p rzyb y ł głów nodo­

wodzący lo tn ic tw a  szwedzkiego, aby 
nawiązać kon takt z lo tn iczym  prze­
m ysłem  W B ry ta n ii, k tó ry  dostar­
czał Szwecji przed w o jn ą  s iln ików
1 innych  części samolotowych.

* *•
Z okazji Nowego Roku szkolnego 

w  ZSRR ogłoszono, że w  te j c h w ili 
czynnych jes t na terenie Z w iązku  
Radzieckiego 111 tysięcy szkół. Na 
ro k  bieżący przygotowano 16 m il-  
jonó w  podręczników.* # *

Do S o fii p rzyby ła  delegacja Cze­
chosłowacka celem w znow ienia sto­
sunków handlow ych pom iędzy B u ł­
ga rią  a Czechami.

*  *
*

W ielka B ry tan ia  rozpoczęła akcję 
rozbudow y handlu  zagranicznego. 
W  stoczniach b ry ty js k ich  buduje  się:
2 tra n sa tla n tyk i po 30 tys ięcy ton, 
k ilkanaście szybkich s ta tków  tow a­
row ych po 10 tys. ton, w ie le  w ie - 
lo rybn iczych  i  inne.

* **
S ta lingrad odbudow yw any je s t w  

tem pie przyspieszonym. Zniszczenie 
jego b y ło  ta k  o lb ry m ie , że w  dziel­
n icy  woroszyłow skie j np. ocalało 
zaledwie k ilkadz ies ią t domów. Obec­
nie 130 tys ięcy m e trów  kw adra­
tow ych te j dz ie ln icy jest ju ż  od­
budowanych.

* • •
25 tys ięcy członków  liczące Z w ią zk i 

Zawodowe w  R um un ii opow iedziały 
się za prem ierem  Grozą i  przeciwko 
zm ianie gabinetu.
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Kącik Pionierów
Do ¿adnego człow ieka n ie  pa ła j n iena­

wiścią. N ienaw iść zaślepia i  ogłupia. W y­
starczy dla tw o je j sprawy, je ś li un ikać  
będziesz jego błędów..................... ...... .

W  A n g lii rozpoczęto masową pro­
dukcję  s iln ikó w  lo tn iczych o napę­
dzie od rzutow ym  (rakietow ym ). Sa­
m o lo ty  zaopatrzone w  tak ie  s iln ik i 
m a ją  w ie lką  łatw ość wznoszenia się 
do stra tosfery, gdzie osiągają n ieby­
w ałe  w prost szybkości.

*  ^  *

W ybudow any został pod K a lk u tą  
(Indie) na jw iększy na świecie most. 
Jezdnia jego posiada szerokość 23 
m e try  plus dwa chodnik i po 5 me­
tró w . D ługość środkowego przęsła 
w ynosi 400 m etrów .

* *
Rząd hiszpański gen. Franco 

ośw iadczył przedstaw icie low i B e lg ii, 
że D egrelle  przebywa w  H iszpanii 
na prawach em igranta politycznego 
i  w ydany n ie  będzie.

* *
*

Mac A r th u r  w yd a ł rozkaz ro zw ią ­
zania japońskie j K w a te ry  G łów ne j i  
Sztabu Głównego, k tó rem u podle­
gało 4 m ilio n y  żołn ierzy. Rozkaz M. 
A rth u ra  p rzew idu je  na likw id a c ję  3 
dn i czasu.

* *
*

A liancka Rada K o n tro li nad N iem ­
cami zażądała w ydan ia  wszystkich 
b. urzędn ików  niem ieckich h itle ro w ­
ców k tó rzy  przebyw ają do tych­
czas w  państwach neutra lnych; 
Szw ajcarii, Szwecji, P o rtu ga lji, H i­
szpanii i  W atykanie.

W przededniu rozstrzygnięć
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NA W IDELCU...

0 szarej gadzinie
Myślę sobię, uważacie, często o 

demokracji. No trudno, różne są. 
ludzkie nam iętności! Jeden zbiera 
znaczki pocztowe, d rug i starą porce­
lanę, trzeci hoduje kanark i. Ja -k iedy 
m nie nadejdzie chandra- marzę o 
idealnej dem okracji. N ie oddałbym  
tych  cudownych godzin z p rzym ­
kn ię tym i pow iekam i za żadne skar­
by  jawnych, pó ł jaw nych i  całkiem  
skrytych  tota lizm ów .

W ygląda to zw yk le  tak.
Jeszcze w  1939 r. powiedział C hur­

ch ill, że ta w o jna  ma ugruntow ać 
prawa i  godność jednostki. Potym  
tysiąc mężów stanu Sprzym ierzo­
nych, przy tysiącznych okazjach po­
w iedziało to samo, lub  m n ie j w ięcej 
to  samo, na tys iąc różnych odmian. 
Przejeżdżam m yś lą  te  w ypadk i aż 
do ostatniego toastu generalissimusa 
Stalina, k tó ry  tak  rze k ł na bankiecie 
Zwycięstwa: „A  teraz m oi drodzy, 
skoro już  w yp iliśm y  wszystkie moż­
liw e  i n iem ożliw e toasty, ja  wznoszę 
k ie lich  na cześć kogoś, bez kogo nie 
znaczylibyśm y m y marszałkow ie nic, 
absolutnie nic. Wznoszę k ie lich  na 
cześć cichego bohatera te j w o jn y  
Szarego C złow ieka!”

Teraz jestem ju ż  gotów.
Przym ykam  oczy i  widzę. Dostat­

n io  ubrani, syci i  szczęśliw i ludzie 
spacerują sobie po u licach weseli, 
k łan ia ją  się sobie nawzajem, uśm ie­
chają do siebie, przepuszczają w  
wąskich przejściach przodem. K on- 
stable odgadują w prost zapytania 
petentów, podnoszą grzecznie rękę 
do daszka, s tuka ją  obcasami, k iedy 
cyw il odchodzi- ża łu je  że odchodzi, 
k iedy konstabl zostaje- ża łu je  że 
znów sam. Boczną u licą  prowadzą 
-w idzę- jakiegoś gościa z opuszczoną 
głową. W stydzi się w yraźn ie. Co to? 
-pytam. Chyba chory um ysłowo, od­
powiadają ludzie. N i z tego n i ż 
owego zaczął k rz y k liw ie  zarzucać 
jakiem uś przechodniowi, k tó ry  go 
niechcący lekko  po trąc ił, że jego 
matka u trzym u je  się z haniebnego 
procederu p ros ty tuc ji. W zdycham 
lekko i  idę za n im i. W  areszcie, 
widzę, ju ż  ktoś d rug i siedzi. A  ten 
za co? S trzela ł na u licy , w y jaśn ia ją  
m i z uprze jm ym  uśmiechem, z pis­
toletu, obywatelom  ne rw y szarpał. A  
do strzelania s łużą n ie  u lice  lecz 
strzelnica i  ewentualn ie las.

Zaczyna m i się podobać. Idę do 
Redakcji tygodnika p.n. „S zary czło- 
wiek-podstawa dem okracji” . Redak­
to r jest w yraźn ie  zasmucony, że nie 
przychodzę z żadnym zażaleniem. Te 
wszystkie lis ty , pokazuje m i stos, to 
są uwagi naszych czyte ln ików , sza­
rych  ludzi. I  d ruku jec ie  je? W iem, 
że w  A n g lii jest obowiązek drukow a­
nia każdego lis tu  o znaczeniu społe­
cznym, ale u nas w  Papagocji? (Bo 
zapomniałem W am powiedzieć, że 
rzecz dzieje się w  Papagocji). Ach, 
panie, odpowiada Redaktor, d ruku ­
jem y nawet zażalenia, że lekarstw a 
są zbyt drogie . . .  Bo u nas naczelną 
zasadą: dobro społeczne i  szary czło­
w iek.!

Zaciskam m ocniej oczy i  w idzę 
d rug i jakże odm ienny obraz. O ku­
pacja h itle row ska (i Papagocję oku­
powali N iemcy). W yg łodn ia li, w y ­
straszeni, zaszczuci ludzie biegają 
nerwowo po u licach m iasta w  pogoni 
za kawałkiem  chleba, przepraszają że 
ż y ją  . . .  W ym ys ły  k rzyk i, strze­
lania, bicie nahajam i po głowach, 
gw ałt, rabunk i i  bezprawie, rozpacz i

jS pt& w y
Do W arszawy p rz yb y li dzienni­

karze i  lite ra c i angielscy, w śród n ich 
jeden z kom entatorów  radia b ry ­
tyjskiego..

W  K rakow ie  odbył się ogólnopolski 
zjazd artys tów  p lastyków . Z  prze­
biegu obrad w yn ika , że zw iązek 
piast. Pol. liczy  przeszło 600 człon­
kó w  oraz k ilk a  spółdzielni. Zw iązek 
zorganizował I  W ystawę Objazdową 
m alarstw a polskiego na Ziem iach 
Zachodnich.

Do Szwecji p rzyby ła  16-osobowa 
delegacja polska poszczególnych m i­
n is te rs tw  dla zała tw ien ia  kw estii 
zw iązanych z wykorzystaniem  przez 
Polskę k re dy tów  szwedzkich oraz 
dokonania zam ówień w  szwedzkim 
przemyśle.

po U kle
O tw arta  została kom unikacja  rze­

czna na l in i i  Gdańsk-Tczew-Elbląg.

W  K rakow ie  odbył się w a lny  zjazd 
Z w iązku  K om pozytorów  Polskich, 
k tó ry  u s ta lił s ta tu t jedn o lite j organi­
zac ji kom pozytorów . P rzewodni­
czącym organizacji został P io tr  Per­
kow ski. Jednocześnie ze zjazdem 
odbył się fes tiw a l współczesnej 
m uzyk i po lskie j.

Przedstaw iciel dowództwa g łó w ­
nego A rm ii K ra jow e j na obszar cen­
tra ln y  p łk . Radosław og łosił rozkaz 
do wszystkich o ficerów  i  żo łnierzy 
A. K ., w zyw a jący ich do w y jśc ia  z 
konspiracji. Stworzone zostały ko­
m isje likw id a cy jn e  A .K ., k tóre  
przyjm ow ać będą b roń  od poszcze­
gó lnych oddziałów.

Akcja osiedleńcza na Zachodzie
Na terenie pow ia tu  złoczowskiego 

od dnia 11. 4. do 11. 9. br. osiedlono 
2919 rodzin  w  ty m  239 rodzin repa­
tria n tów , 217 rodzin ludności m ie j­
scowej oraz 2477 rodzin przesied­
leńców  z w ojew ództw  centralnych 
pomorskiego i  poznańskiego, ogólna 
ilość gospodarstw ro lnych  od 5 do 100 
hektarów  w ynosi 2761, a do 5 hek­
ta rów  —  1257. Na własność

Frank wydany będzie Polsce.
K a t Polski b. generalny gubernator 

Generalnej G ubern ii Hans F rank ocze­
ku je  na proces przed m iędzynaro­
dowym  trybuna łem  dla badania 
zbrodni w ojennych w  Norymberdze. 
Potrzebny on tam  będzie rów n ież 
jako świadek. Po otrzym an iu  w y ­
roku  F rank odtransportowany zosta­
n ie do Polski celem stanięcia przed 
drug im  sądem, polskim , i  odcier­
p ien ia  zasłużonej kary.

W arto przypom nieć w  ty m  momen­
cie bu tne słowa owego Teutona, 
k tó ry  p rorokow ał jeszcze w  1943 
roku: „M oże się zdarzyć że zawali 
się ziemia i  niebo, ale n ie zdarzy się 
nigdy, aby jedna noga niem iecka 
m ia ła  k iedyko lw ie k  opuścić tę zie­
m ię !”

F rank pow róci do Polski, aby — 
zgodnie ze swoją zapowiedzią —  już 
n igdy w ięcej je j n ie  opuścić . . .

Przerwane harakiri gen. Togo
In ic ja to r i  organizator zdra­

dzieckiego napadu na Pearl H ar- 
bour, b. p rem ier japoński gen. Togo. 
us iłow a ł w  c h w ili aresztowania go 
popełnić samobójstwo. K u la  przeszła 
tuż koło serca. Po odzyskaniu p rzy­
tom ności Togo oświadczył: „C hcia­
łem  umrzeć od miecza, nie zdąży ł­
bym, musia łem  użyć rewolw eru. 
Obecnie zdaję sobię sprawę, że pro­
wadzona przeżemnie w ojna stała się 
dla Japonii w ie lk im  nieszczęściem. 
Chcę umrzeć. Banzaj!”

Stan zdrow ia Togo jest bezna­
dziejny.

beznadzieja. A  nad w szystkim  wola 
jednego obłędnego dykta to ra  o cho­
ro b liw e j am b ic ji oraz p a rt ii jego, 
przybocznej gw a rd ii pretorianów . 
B ru ta lne  deptanie godności ludzkie j, 
egoizm, prawo pięści i-cyn izm .

B r r r . . .  I  ju ż  teraz w iecie dlaczego 
w prost kocham się w  demokracji.

C im.

przyznano ogółem 24 628 hek. u ży t­
kó w  ro lnych. Tymczasowo oddano 
dzierżawie 1196 hek. ziemi, nie l i ­
cząc uwłaszczeń m iejscowej ludności 
osiadłej w  powiecie przed 1 stycznia 
1945r. D la  przeprowadzenia akc ji 
upełnoroln ien ia gospodarstw ka r ło ­
w atych w  34 wsiach przewidziano 
2344 hek. uży tkó w  ro lnych.

Plany marsz. Żukowa
Marszałek Żuków  zapowiedział 

rych łe  otw arcie w  sowieckiej stre fie  
okupacyjne j Niem iec wschodnich 
banków  i  kas pożyczkowych, w y ­
posażonych w  k re d y ty  do wysokości 
200 m iljo n ó w  marek. Z  kredytów  
tych  udzielane będą pożyczki dla 
f irm  pryw atnych.

Jednocześnie marszałek Żuków  
przedstaw ił Radzie K o n tro li kon­
kre tne propozycje, dotyczące w y ­
siedlenia niem ców z Polski, Czech i 
W ęgier. B liższe szczegóły planu 
marsz. Żukowa są jeszcze nieznane.

Wywiad z marszałkiem Tito
Marszałek T ito  w  w yw iadzie  dó 

Izw ies tii zaznaczył, że Jugosławia 
wcale nie ma zam iaru krępować w  
pracy korespondentów pism zagrani­
cznych. Jedyne o co Jugosław ii cho­
dzi to to  aby pisano o n ie j prawdę 
i  ty lk o  prawdę. Jednocześnie marsz. 
T ito  s tw ie rdz ił, że nadchodzące w y ­
bo ry w  Jugosław ii będą tajne. 
Uwzględnione będą także mniejsze 
grupy polityczne. Przed w yboram i 
ogłoszona zostanie amnestja dla 
w ięźn iów  politycznych.

Cripps do robotników.
M in. B ry t. S ir S. Cripps wezwał 

robo tn ików  b ry ty js k ich  do zwiększe­
nia w ydajności pracy w  im ię  zasad 
a ltru izm u. Od pracy robo tn ików  za­
leży dziś czy Europa przetrw a po­
m yśln ie  na jtrudn ie jszy  okres prze j­
ścia od w o jn y  do pokoju. Cripps 
podkreś lił, że zawsze b y ł zdania, iż 
socjalizm  i  chrześcijanizm  to są w 
istocie dwa odpow iedniki, zasadza­
jące swą rację b y tu  na współczuciu 
dla upośledzonych i  cierp iących. Po­
nadto przestrzegł Cripps naród b ry ­
ty js k i  przed lekkom yś lnym  zacią­
ganiem pożyczek, k tó re  s ta łyby się 
w  przyszłości jarzm em. Odbudowa 
gospodarki k ra jow e j opierać się musi 
na pozytyw nych wartościach pracy 
narodu.

Kronika Szczecina
Podaje się do ogólnej w iadom ości o obo­

w iązku  przekazania do dyspozycji Zarządu 
Poczt Te legra fów  i  Telefonów wszelkiego 
sprzętu łączności, ja k : centra l, aparatów 
te lefonicznych, te leg ra ficznych i  p rzy­
należnych części zapasowymi, k tó re  się 
znalazły w  ja k ik o lw ie k  sposób w  posia­
dan iu osób p ryw a tn ych  bądź w ładz i  u - 
rzędów in nych  reśórtów . Sprzęt ten w  
m yśl O rdyn ac ji Pocztowej stanow i w łas­
ność M in is te rs tw a  Poczt i  Telegrafów . 
Zaw iadom ien ia  o zna jdu jącym  się sprzęcie 
należy k ie row ać do Rejonowego Urzędu 
Telefoniczno-Telegraficznego Szczecin, ul. 
Kaszubska 57 (daw n ie j E lisabethstr.).

W  tych  dniach odbyło się w  Szczecinie 
zebranie K o m ite tu  Organizacyjnego ob­
chodu D n ia  Spółdzielczości. W  skład K o ­
m ite tu  w eszli przedstaw icie le spółdzie l­
czości, p a r t ii po litycznych  i organ izacji 
społecznych. Do K o m ite tu  Wykonawczego 
pow ołano ob. Cz. Sobczyka- p rzew odni­
czący, ob. K ró la ka  L. sekretarz, i  ob. P u - 
ro lczaka W  -ska rb n ik . Dzień spółdzie l­
czości obchodzony będzie 30 września.

Spalenie m ostu kolejowego. W  nocy 
z n iedz ie li na pon iedziałek został podpa­
lony przez uzbro jonych spraw ców  d rew ­
n iany  m ost ko le jow y, m iędzy stacją 
Scheune, a dworcem  głów nym . M im o na­
tychm iastow ej in te i wencji w ładz bezpie­
czeństwa i  straży pożarnej, n ie  zdołano 
pożaru ugasić. N apraw a połączenia ko le­
jowego do dw orca głównego po trw a  k ilk a  
dni. Narazie pociągi dgjeżdżają ty lk o  do 
Scheune.

W  p ią tek dn. 14. IX .  o godz. 18 odbędzie 
się w  Ś w ie tlicy  O rgan izac ji M łodzieżowej 
T.U.R. p rzy  A l. W ojska Polskiego 76 ze­
bran ie  sekc ji sportow ej O.M.T.U.R. w  
Szczecinie. O liczne i pun ktua lne  przybycie 
w szystkich  członków i  sym patyków  pros i 
Zarząd.

Inspekto ra t szkolny w  Szczecinie og/asza 
w p isy dla m łodzieży i  dorosłych na ku rs  
początkow y i uzupełn ia jący w  zakresie 
program u szkoły powszechnej I I I  stopnia. 
Zgłoszenia p rz y jm u je  się codziennie od 
12-ej do 14-ej z w y ją tk ie m  n iedz ie l i 
św iąt w  Inspektoracie szkolnym  w  Szcze­
c in ie  u l. W ie lkopolska 32.

Rehabilitacje volksdeutschów.
W  czasie od dn. 30-ego kw ie tn ia  do 

dn. 30-ego sierpnia br. do sądu w  
Łodzi w p łynę ło  1712 w niosków  
rehab ilitacy jnych . Rehabilitowano 
ty lk o  te osoby, k tó re  w  c h w ili 
p rzy jęc ia  vo lks lis ty  nie b y ły  pełno­
letn ie. Orzeczenia sądu uw zględnia­
jące w n iosk i o rehab ilitac ję  podle­
ga ją zaskarżeniu przez P roku ra tu rę  
sądu specjalnego do specjalnego 
sądu karnego w  Łodzi. Natom iast 
orzeczenia odrzucające w n iosk i są 
prawomocne i  petent, którego w n io ­
sek został odrzucony, zostaje n iezw ło­
cznie osadzony w  obozie.

Z okup ac ji Japon ii
Mac A rth u r  w yda ł rozkaz w p ro ­

w adzający cenzurę prasy i  radia 
japońskiego. O kupacyjne w ojska 
am erykańskie m a ją rozkaz uszano­
wania w łasności i  p raw  osobistych 
japończyków.

Japonię w łaśc iw ą  okupować bę­
dzie 18 d yw iz ji, czy li ok. 400 tys. 
żołnierzy.
iMmimmiiimimiiiiiiimiimiimiimiiiuiimiiiiiMMmmitiHimmiimiiiiMiniuiiiniiiii

Z K R A J U
W  K rakow ie  odbywa się ogólno­

po lski Z jazd L ite ra tó w . Prezesem 
zjazdu został Jan W ik to r, jego za­
stępcą Czachowski. Do prezydium  
weszli: Iwaszkiew icz, M ille r , K rucz­
kow ski i  Przyboś.

O dpowiedni redakc ji: W ięźnia z M au­
thausen Nr. 105 501, p ros im y o osobiste 
porozum ienie się z redakcją, w  celu udzie­
le n ia  b liższych danych. Koniecznie!

O bywate le fryz je rzy !
Zebran ie odbędzie się w  niedzie lę 16 bm. 

o godz. 11-tej przed południem . Tune l 
Szczeciński u l. 5 lipca  (G runstr.).

Tymczasowy cenn ik ogłoszeń: Ogłoszenia drobne: zw ykłe  —  3 zł za jedno słowo, tłu s te  — 5 zł za jedno słowo. Ogłoszenia łam ow e: 1 cm o szerokości 1 ko lum n y 40 zł, 
1 cm o szerokości 2 ko lum n —  75 zł, 1 cm o szerokości 3 ko lum n — 100 zł, 1 cm o szerokość całej s trony — 120 zł. M iejsce w yb rane  —  50 % drożej. Za te rm inow e

umieszczenie ogłoszeń Adm  in is tra c ja  n ie  odpowiada. ____________________________________________
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